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Nowe ceny i płace 


ŁÓDŹ. PIĄTEK 31 GRUD: 


Podwyżkę cen kompensują nowe 


"Najważniejszym momentem 50-ego 
re odbyło się w. dniu 30 bm. była 


posiedzenia Sejmu Ustawsdawczego, któ 


iądczenie, złożone w imieniu Rządu przez 


Ministra Przemysłu i Handlu ob. Hilarego Minca w sprawie ostatecznego znie 
sienia systemu kartkowego, reformy płac oraz polityki cen w r. 1949 


Min. Minc oświadczył m. in.: 

Z dniem 1 stycznia 1949 roku zostanie 
ostatecznie zlikwidowany w Polsce sy- 
stem reglamentowanego zaopatrzenia 
kartkowego, 

System ten był koniecznością, związa- 
ną ze skutkami zniszczeń wojennych i z 
okresem odbudowy gospodarczej. System 
zaopatrzenia kartkowego posiadał szereg 
ujemnych cech, które coraz wyraźniej wy 
stępowały w miarę postępującej stabili- 
zacji gospodarczej. 

Z dnióm 1 stycznia 1949 r. przeprowa- 
dzona będzie reforma płac, połączona z 
ich podwyżką. p 

Reforma systemu płac polega na wmon 
towaniu w płacę ekwiwalentu za straty, 
wynikające ze zniesienia kart żywnościo- 
wych i kart odzieżowych, oraz różnic w 
cenie obuwia, wydawanego przez szereg 
zakładów po cenach zniżonych. 

Uwzględniony jest także ekwiwalent za 
podwyżkę cen dojazdowych biletów kole 
jowych, tramwajów, gazu i elektryczno= 
ści, przewidzianych od dnfa 1 stycznia 
1349 roku, 

Niezależnie od podwyżek, wynikajn- 
cych ze zniesienia zaopatrzenia kartkowe 
fa wmontowania do płac sztywnych do- 
datków, ekwiwalentów za podwyżkę cen 
kolejowych, biletów dojazdowych, tram- 
wajów, gazu i elektryczności, wmontowa- 
ny. zostanie do wynagrodzenia adpowie- 
dni dodatek. 


Mno 


. ` 
Polska i Francja 
zawarły układ handlowy 
10 grudnia rb. rozpoczęły się w Pa- 
ryżu rokowania między delegacją pol- 

ską, ną której czele stoi minister pel- 

nomocny Adam Rose a delegacją fran 
cuską pod kierownictwem dyrektora 
spraw gospodarczych i finansowych 
francuskiego MSZ — Alphanda celem 

odnowienia układu handlowego z 21 

sierpnia 1947 r. który wygasł | został 

prowizorycznie przedłużony do 31 grud 

nia 1948 r. 

"Rozmowy, które toczyły się w atmo- 
sferze wzajemnego zaufania į obopól- 
nego zrozumienia, zostały zakończone 
zawarciem nowego układu, ważnego 
na r. 1949. Nowy ten układ przewidu- 
je znaczny wzrost wymiany towaro- 
wej, która wyniesie około 6 miliardów 
franków z każdej strony. 

Zgodnie z ukladem, Polska dostarczy 
Francji 875 tysięcy ton węgla, niezależ 
nie'od 1.125 tysięcy ton, przewidzia- 
nych na r. 1949 na podstawie innych 
obowiązujących obecnie układów, nie- 
których zbóż, 
produktów chemicznych itd. 

Francją ze swej strony dostarczy 
Polsce weiny czesankowej, fosfatu, ru- 
dy żelaznej, barwników, materialu che 
micznego itp. 


Mdr 
Groźba strajku w Anglii 

Brytyjski związek zawodowy kolejarzy zwró 
cit się do ministra komunikacji z żądaniem 
podwyższenia płac o 12 i pół szylingów tygo 
dniowo. W razie odmowy związek kolejarzy, 


Przeprowadzona będzie poprawa plac 
pracowników, którzy pracują w specjal 
nie ciężkich warunkach, lub w  dziedzi- 
nach szczególnie ważnych dla gospodarki 
narodowej. Nastąpi podniesienie realnych 
płac przeciętnie o około 10 proc. 

ŚW czasie od 3 stycznia 1949 r. do 8 sty 
cznia 1949 r. nastąpi podpisanie wszyst- 
kich nowych nkładów zbiorowych w tych 


3) Mydło o 22 proc. 
5) Piwo od 10 do 18 proc. 


1) Taryfa 


4) Sól do 20 zł. za kg. 


W prasie amerykańskiej ukazują się 


cukru, podstawowych 3 


krytyczne komentarze odnośnie komu- 
nikatu 6 państw w sprawie przemysłu 
Zagłębia Ruhry. „New Yórk Daily 
Worker“ nazywa osiągnięte porozumie 
nie zupełną likwidacją umowy pocz- 
damskiej. Z komunikatu wynika, że 
Stany Zjednoczone potrafiły zmusić 
swoich satelitów w zachodniej Europie 
do podporządkowania się warunkom 
amerykańskim. Istnieją zasadnicze 
różnice między komunikatem a rzeczy- 
wistością. Według komunikatu kon- 


trolę sprawuje 6 państw, w praktyce 
cała Ruhra jest pod kontrolą monopo- 
listów amerykańskich, Francja zaś nie 
uzyskała żadnych ustępstw. 


który liczy około 460 tysięcy członków, zagro 
zit strajkiem 


Obniżka cen : 


1) Chleb i mąka o 1 do 2 zł. na kg. przy utrzymaniu cen rolniczych, 
2) Cukier o 5 zł. na kg. Pogłoski spekulantów I reakcjonistów o podwyż- 
ce cen cukru okazały się całkowicie fałszywe a ich nadzieje przekreślone. 


4) Oleje roślinne z 386 zł. do 350 zł. za 1 kg. 


JUBILEUSZOWY NUMER 
"EXPRESSU ILUSTROWANEGO: ji 


Z okazji 1000-go numeru „EXPRESSU ILUSTROWANEGO" 
pismo nasze ukaże się jutro 
w znacznie zwiększonej objętości 
Jutrzejszy jubileuszowo-noworoczny numer będzie zawierał 
stron, liczne ilustracje, karykatury, humor, artykuły, 
reportaże itp. — Cena egzemplarza 10 zł. 
z A + 


Opłata pocziowa ulszczona ryczałtem 


ESS 


Nr. 359 (999) 


wyższe zarobki 


dziedzinach pracy, gdzie płace regilowa- 
ne są układami. CA 

Dla ułatwienia pracownikom przejścia 
przez okres od 1 stycznia do dnia wypła- 
ty zarobków, obliczonych według nowych 
zasad zarządzono wypłatę pracownikom, 
korzystającym dotad z kartek i pobiera- 
jącym wynagrodzenie płatne z dołu, zali- 
czki tw kwocie 2.500 zł. 

W 1949 r. Rząd zamierza nadal prowa- 
dzić politykę stabilizacji cen. 

Muszą jednak być poczynione pewne 
zmiany we wzajemnym układzie cen dla 
usunięcia najbardziej rażących dyspro- 


porcji. - 


- 6) Wyroby weiniane od 5 do 12 proc. Tu znów spotkał całkowity zawód 
spekulantów, którzy llczyli na zwyżkę cen wełny. 


Oprócz podniesienia cen za przejazdy kolejami dojazdowymi 1 tramwaja 
mł oraz cen gazu | elektryczności, która to podwyżka będzie zrekompensowa- 
na w płacach, dokonane będą następające podwyżki: 
pasażerska P. K. P z wyłączeniem dojazdów podmiej- 
skich o 15 proc. Bilety sypialne o 50 proc.. Ulgi dla członków Zw. Zaw. będą 
całkowicie utrzymane, jak również bezpłatne przejazdy na wcrasy. 

2) Opłata za kartę pocztową do 10 zł. 

3) Wyroby tekstylne poza wełną od 12 do 30 proc. Ta zwyżka wywołana 
Jest ogólną zwyżką cen bawełny na rynku światowym. 


'„New York Post“ stwierdza, że prze 
mysł Ruhry dostał się w. ręce hitlerow- 
skich magnatów niemieckich. Manewr 
propagandowy dla zmylenia opinii pu- 
blicznej, jakim jest pseudo-porozumie- 
nie nie zmienia faktu całkowitej kon- 
troli amerykańskiej nad przemysłem 
Ruhry, pisze Readers Digest. 


Rozgłośnia moskiewska nadała komentarz, 
pióra Leontiewa na temat postanowień lon- 
dyńskiej konferencji 6-ciu państw w sprawie 
Zagłębia Ruhry. 


„Ogłoszony komunikat — stwierdza Leon- 
tlew — wskazuje przede wszystkim, że 6 
państw zachodnich ze Stanami Zjednoczo- 
nymi na czele, naruszyło w sposób niedopu- 
szczalny międzynarodowe układy, w szoze- 
zólności zaś porozumienie poczdamskie, oraz 


Sejm w hołdzie 


. LJ . a 
Mickiewiczowi 
Przed przystąpieniem do porządku 

dziennego wczorajszej sesji Sejmu, 
marszaek Sejmu Kowalski podkreśe 
krótko doniosiość 150-ej rocznicy uto- 
dzin Adama Mickiewicza. 

Marszałek udzielił następnie głosu 
posłowi Kruczkowskiemu, który naświe 
tlił znaczenie twórczości Adama Mickie 
wieza dla narodu polskiego, podkre- 
slając z naciskiem wagę, jaką do spu- 
ścizny po wielkim poecie przywiązu- 
je państwo ludowe. e 

Poseł Kruczkowski przypomniał, Iż 
w minionych 10-leciach polskie klasy 
posiadające starały się zacierać w 
twórczości i postawie Mickiewicza lo 
wszystko, co świadczyło o jego postę 
powości | powiązaniu z wolnościowy- 
mi ruchami ludowymi, 

Dopiero dziś — oświadczył mówca 
— patrzeć możemy na Mickiewicza ta 
kiego, jakim był naprawdę — na Mic- 
kiewicza, wyrażającego głębię I po- 
tege nurtu dziejów — heroicznego nim 
tu przekształcania i ulepszania świata. 

Poseł Kruczkowski kreśli następnie 
sylwetkę Miekiewicza, jako najwięk- 
szego, obok Puszkina, poety Słowlań* 
szczyzny, przypominając, że obaj wiel 
cy poeci ugruntowali swą serdeczną 
przyjażń w marzeniach o Zjednocze- 
niu Narodów w jednej braterskiej ro- 
dzinie. 

Jesteśmy dziś — ciągnie mówca — 
świadkami hołdu, składanego Wielkie 
mu Poecie polskiemu przez wszystkie 
Judy Stowiańszczyzny, przez narody 
Związku Radzieckiego i krajów Demo- 
krzcji Ludowej. 

Świadectwem tego kultu są poważ- 
ne nakłady t'umaczeń utworów nasze- 
go Wleszcza na liczne języki narodów 
siowiańskich. 

Popularność Micklewicza w miliono ' 
wych masach tych narodów Jest — jak 
oświadcza poseł Kruczkowski — nie. 
tylko zdumłewającym spełnieniem ma 
rzeń, snutych na przechadzkach w Po- 
tersburgu przez polskiego poetę I 
go szlachetnych przyjaciół — rosyj: 
skich rewolucjonistów — Jest to Jedno 
z wielkich zwycięstw idel braterstwa 
narodów, której szermierzem w dniach 
Wiosny Ludów był Mickiewicz, a którą 
dziś realizuje kraj zwycięskiego $o" 
cjallzmu I kraje Demokracji Ludowej. 

uMyśli nasze — kończy mówca — 
kierują się dziś z głębokim hołdem ku 
cieniom jednego z największych ludzi, 
jakich Polska wydała, ku cienłom Ada 
ma Micklewicza, genialnego poety I 
żariiwego bojownika wolności | postę 
pu”. 


Hitlerowcy i kapitaliści USA 


władcami Zagłębia Ruhry. — Jak 


oszukano Francję 


wszystkie deklaracje soffiszników w sprawie 
Niemiec. 

Podstawowym czynnikiem uchwał konfe- 
rencji londyńskiej jest odbudowa poteneja- 
łu wojennego i gospodarczego zach. Niemiec, 
głównie zaś Zagł. Ruhry. Decyzję tę uzasadnia 
się koniecznością wykorzystania produkcji 
Zagłębia Ruhry dla „przywrócenia polityrz= 
nej i gospodarczej równowagi Europy“, Ta 
osławiona „równowaga" — zaznacza komcn- 
tator radiowy — potęgi przemysłowej Nie- 
miec t ich sąsładów doprowadziła już do 
dwóch niszczycielskich wojen w latach 1914 
— 1918 I 1939 — 1945, 


Drugą charakterystyczną cechą komuni- 
katu londyńskiego są gołosłowne obiecanki 
pod adresem Francji, W rzeczywistości xnś 
Stany Zjednoczone opanowały całkowicie 
kontrolę nad przemysłem Zagłębia Ruhry, 
ponieważ brytyjskie władze okupacyjne są 
od chwili utworzenia Bizonii — calkowicie 
podporządkowane Amerykanom. W tak zwa- 


E nej „władzy kontrolnej" tego Zagłębia, USA 


i Wielka Brytania mają po trzy głosy, Niem- 
cy, czyli znów anglosaskie władze okupacyj- 
ne — także trzy głosy, zaś Francja | krale 
Beneluxu otrzymały łącznie 6 głosów. Tak 
wiec mocarstwa anglosaskie zapewniły sobie 


E | stałą wiekszość głosów. . 


Leontiew zwraca uwagę, Że również pozor 


F | nym ustępstwem na rzecz Francji jest punkt ` 
| komunikatu, ustalający roczny poziom pro- 


dukcji stali w Zagłębiu Ruhry w wysokości 
10.700 tys. ton. W sprawie demontażu przed= 
slębiorstw niemieckich nie osiągnięto żadne- 
Zo porozumienia. Wynika z tego jasno, fe 
Amerykanie postanowill zdecydowanie od- 


budować potege przemysłowa Niemiec, 
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Od juira bez kartek! 


Pewnie i zwyciesko 


idziemy rregą ku zuneinej stabilizacji gosnoarczej 


W dniu jutrzejszym, w Polsce, jake; 
'w jednym z pierwszych krajów Europy, 
po Związku Radzieckim | Szwajcarii, któ. 
rej nie dotknęia zupe”nie klęska strasz, 
liwej wojny, zostanie zniesiony system 
karikowy, i 

Przez cztery prawie lata trwała re- 
glamentacja artykułów pierwszej potrze, 
by I w pierwotnym okresie jej zastoso-, 
wania korzystało z zaopatrzenia okoo 
11 milionów pracowników i ich rodzinł 

Dziś, kiedy żegnamy się AAAA z 
nie z tym systemem regiamentacji, 
simy obiektywnie stwierdzić, że aE 
on w zupełności swoje zadanie, zwi 
szcza jeśli chodzi o wielkie ośrodki, 
przemys:owe, które pracowały intensy- 
wnie od pierwszych chwil po odzyskan'u 
niepodległości, a którym musieliśmy za- 
pewnić regu'arne zaopatrzenie, mimo,i 
niesłychanych trudności transportowych, | 
magazynowych I innych. 

Likwidacja systemu kartkowego od- 
bywala się u nas stopniowo, w miarę 
wzrostu ilości wyprodukowanych towa-' 
rów na wolnym rynku. Przez wyłącze-. 
nie z zaopatrzenia w pierwszym rzędzie 
lepiej zarabiającej części społeczeń 
stwa pracującego, oraz przez zn 
nie przydziałów tych artykułów, który: 
brak został usunięty, zmniejszono 
bę zaopatrywanych do 7 milionów. 

Równocześnie zaś, przestaliśmy kolej 
ho otrzymywać na kartki zapałki, ziem- 
niaki, kaszę, cukier, węgiel 1 tekstylia. 
Były one zastępowane opciami 
ekwiwalentami pieniężnymi. 

Wreszcie tegoroczny urodza] pozwo 
li nam na zniesienie od 1 listopada re 
glamentacji chleba i mąki, a w końcu 
w dniu jutrzejszym zostanie skreślona 
bostatnia pozycja: tłuszcze I mięso. 

Stosując reglamentację w Polsce, po 
szliśmy własnymi, odmiennymi od resz- 
ty krajów Europy, drogami. Odmienność 
fa polegała na równoległym istnieniu 
dwóch rynków — reglamentowanego i 
wolnego, na tym, że konsument, korzy- 
stający 2 kartek, mógł równocześnie za 
kupywać podstawowe artykuły żywno- 
ściowe po cenach wolnego rynku, wie- 
lokrotnie wyższych od cen sztywnych 

Cechą drugą, równie ważną był takt, 
że zaopatrzeniem kartkowym m'e zosta- 
ża objęta ca*a ludność kraju, że wyłą* 
ciona zosta'a z niej przede wszystkim 


Codzienna newełka „Frnressu 


która miała żywności 
nie ta część lu 
zarobki pozwa- 
rzenie się na wolnym ryn 


ludność rolnicza, 
pod dostatk 
dności mi 
laty na zaop 
ku. 

Nie trudno stwierdzić, że takie roz- 
: wiązanie tego problemu zaoszczędzi'o 
Państwu ści, jakie musiało 
by po: ać za sobą rygorystyczne sto 
sowanie reglamentacji całkowitej, tak, 
jak no. ma to dzisiaj miejsce w Wiel- 
i ii 


owite zniesienie re- 

amentaeji wymagać będzie — jak to 
podkreślił na Kongresie Zjednoczenio- 
wym wiceminister Szyr — dużej czujno 


Wysokie 


dia wybitnych artystów 


Komitet ministrów do spraw kultury. 
na posiedzeniu w dniu 29 bm. przyznal 
na wniosek jury państwowe nagrody niż 
styczne: 

Doraczną państwową nagrodę WeSESENK 
Lucjanowi Rudnickiemu, państwową na- 
grodę muzyczną — Bolesławowi  Woyto- 
państwową nagrodę  plasytczną, 
u Dunikowskiemu państwo- 


—Xaw 


EXPRESS LUSTR 


ści, zdecydowanego przeciwstawiena 
się wszelkim tendencjom  spekulacyj- 
nym, reakcyjnemu paskorstwu itp. 

Zwiaszcza, że państwo zatroszczy się 
o w'aściwe zaopatrzenie ośrodków prze 
mysłowych w mięso i tluszcze, zaś dzie! 
ci i matek — w mieko. 

W każdym razie zniesienie tego 0- 
statniego znaku okresu wojennego w 
dziedzinie zaopatrzenia, jakim i 


tym, że nasz kraj coraz bardziej, a na 
pewno szybciej niż inne państwa w Eu- 
ropie dźwiga sie z chaosu i zniszczeń 
wojennych I idzie pewnie i zwycięsko 
po drodze ku stabilizacji gospodarczej. 


nagrody 


wą nagrodę teatralną — Leonowi Schite 
rowi, 

Wysokeść każdej z nagród wynosi pół 
miliona złotych. 

Jury państwowych nagród artystycz- 
nych obradowały w dniu 28 bm. pod prze 
wodnictwem wiceministra Kultury i Sztu 
ki Włodzimierza Sokorskiego. 


Gruźlica wróg Nr 1 


Coraz skuteczniej 


walczy państwo z tą klęską społeczną 


Akcja zwalczania gruźlicy daje coraz 
lepsze rezultaty, ogarniając swym za- 
slęgiem coraz więcej osób. 

Przed wojną sanatorla szpitalne. liczy 
i łóżek dla chorych 
rozporzązamy 


Przy zmniejszeniu ludności w| Pol- 
sce, obecnie przypada na 10 tysięcy 
mieszkańców ponad 7 łóżek, podczas 


gdy przed wojną — zaledwie 17. A 
więc wzrost jest czterokrotny 
Zwi y'a się także ilość poradni 


przeciwgruźliczych z 436 przed wojn 
do 599 obecnie. Są one coraz pełniej 
lepiei wykorzystane. 


a 
| 


Sen Nocy Sylwestrowej ' 


Pani Maria, stojąc przed lustrem, 
raz jeszcze obrzuciłą się uważnym spoj 
rzeniem 

Tak, tak! była jeszcze przystojne, 
bardzo elegancka, ale... 


Poprawila rysunek ust, przypudro- 
wałą sobie szyję | w stchnęła- d 
Minęły kiedy całą jej 


ozdoba były młc gorące oczy i czer- 
wone, śmiejące się usta., Dziś ma pięk= 
ne stroje, futro, jest żoną wysokiego 
dygnitarza, gra poważną rolę w życiu 
towarzyskim miasta, Ale te wszystkie 
rzeczy nie cieszą jej już, ponieważ zno- 
wu powiedziało jej lustro, że minęła 
jej rałodośt 

— Czy jesteś już gotowa? — zapy” 
tal ją z sąsiedniego pokoju mąż, 

Oboje mają spędzić ten wieczór syl- 
westrowy w bardzo modnym į elegan- 
ckim klubie. Maż i żona siedzą w sa- 
mochodzie w milczeniu jak dwoje lu- 
dzi, którzy po 25 latach współżycia 
małżeńskiego niewiełe już mają sobie 
do powiedzenia. 

W klubie jest gwarno i wesoło. Po- 
łyskują światła, gra muzyka. Nowo- 
przybyłych otaczaja znajomi. Panowie 
witają z szacunkiem żonę wpływowe- 
go dyrektora, ale na próżno pani Ma- 
Tia usiłuje dostrzec w ich oczach błysk 
głebszego zainteresowania. Ich m 
ne, ale chlodne spoirzenia pow; 


jei to samo col lustro: że jest już nie- 
mloda. 


Kiedyś, kiedyś w inne wieczory syl- 
westrowe było zupełnie inaczej. Ota- 
czał ją rój wielbicieli zapraszając do 
tańca i prawiąc mile komplementy. A 
dziś. 

Pani Maria błądzi samotnie wśród 
strojnej ciżby. Ktoś tam niby powie jej 
grzeczne słówko, ale nikt nie zaintere” i 
suje się nią bardziej szczerze. 

Orkiestra zagrała właśnie tango.. 
jej ulubione tango! 

— Czy poprosi mnie ktoś do tańca? 
— pomyślała pani Maria. A w tej sa- 
mej chwili zatrzymał się przed nią mło 
dv przystojny dżentelmen i ukłonił się 
nisko. 

Jeszcze moment, a wpłynęli między 
tańczące pary. 

— Pani tańczy lekko i pięknie! — 
zaczął nagle nieznajomy, a Marią wy- 
czuła, że sposób w jaki ją obejmował 
jest niekoniecznie konwencjonalny. 

— Od dawna już znam panią z wi- 
dzenia zaczął mówić przystojny | 
danser — ) jestem szczęśliwy, że wresz 
cie poznałem panią! 

— Czy pan jest tutejszy? — spytała 
Maria 

— Nie bawię tutaj dopiero od kilku 
miesięcy. Ale pozwoli pani, że się jej 
przedstawię. Nazywam się Stefan Brzej 


Jego zwierzenia stały się coraz bar- 
dziej poufne. Pani Maria dowiedziała 


| która 


Wysiłki Ministerstwa Zdrowia zmie- 
rzają do objęcia przede wszystkim opie 
ką robotników w miastach i niezamoż- 
nych chłopów na wsi. 

Na terenie kraju prowadzona Jest ak- 
cja masowych szczepień przeciwgruż- 
liczych. Zbadano już półtora miliona 
dzieci | młodzieży, szczepienia obejmą 
Jeszcze około 2 miliony młodzieży. 
sRodczas, gdy w r. 1947 Min. Zdrowia 
wydatkowało na walkę z gruźlicą 371 
milionów złotych, a w roku 1948 — 700 
milionów, na rok 1949 suma proellminowa 
na wynosi półtora miliarda złotych. Po- 
nadto poszczególne ministerstwa i ZUS 
rozporządzają na cele walki z gruźlicą 
sumami przekraczającymi 4 miliardy: zł 


się, że jej towarzysz jest bardzo samot 
ny. że lubi sztukę i przyrodę. 

Siedząc potem w sali bufetowej wy- 
pili pre kieliszków wina — i zgnębio- 
lna dotychczas kobieta doznała nagle 
uczucią, jak gdyby urosły jej skrzydła 

Nie nosi żadnej kwestii, że młody 
człowiek zainteresował się nią. A zre- 
sztą tańcząc z nią potem walczyka po- 
wiedział jej wręcz: 

— Pani jest naprawdę piękna! Naj- 
piękniejsza że wszystkich tu zebranych 

pań! 

O. haszyszu słodkiego komplementu. 
Jego czarowna magia urzekłą kobiete, 
dawno już nie słyszała takich 
słów. Wiee oczy Marij błyszczą i falu- 
ją jej piersi. 

— A zatem nie jestem jeszcze stara! 
— promienieje radością i szczęściem i 
sama przytula się do młodego dansera. 

A potem wydaje jej się, że wszystko 
inne jest pięknym snem: snem nocy 
sylwestrowej. 

Oboje siedzą w zacisznym kąciku, a 
Stefan gorąco spogląda jej w oczy. 

— Zawsze marzyłem o tym, ażeb: 


spotkać w swojej wielkiej samotnoś 
piękną, mądrą kobiete. taką jak pa- 
u które tógibym znaleźć  zr0zu- 
mienie, przyjażń... ; trochę miłości! — 
powiada dotykając dłonią jej dłoń. 

I znów jakiś mocniejszy uścisk, a kie 
dy już się żegnali Stefan szepnął go- 
Trąco, 

~ Akar rst bardzo zobaczyć panią 
znowu.. i to niedługo, bo wiem już te- 
raz, że będę za panią tesknił.. Czy 
wolno mi bedzie zadzwonić do pani? 


Nr 359- 
Za kolaborację 


odpowiedzą „redaktorzy“ 
okupacyjni 
w pierwszych dniach stycznia 1949 


r. rozpocznie się przed Sądem Okręgo- 


wym w Warszawie proces 11-tu b. 
ków warszawskiej pra- 


okupacyjnej, wydawanej przez 
Niemców w języku polskim proce- 
tym zeznawać będzie ponad 50 


świadków. 

Na ławie oskarżonych zasiądą: Józef 
Sierzputowski, Alfred Szklarski, Wła- 
dysław Leśniewski, Czesław Pudłow= 
ski, Tadeusz Trepanowsk', Mieczysław 
Kwiatkowski,/ Kazimierz Augustowski, 
Jan Wolski, Ludwik Ziemkiewicz, Kas 


-| zimierz Mann i Tomasz Pągowski. 


Wyżej wymienionym zarzuca się, że 
w czasie okupacji w okresie od jesieni 
1939 roku, aż do dnia 1 sierpnia 1944 m 
a nawet do stycznia 1945 roku, brali. 
udział w redagowaniu czasopism nie- 
mieckich w języku polskim+ a młano- 
wicie; dziennika „Nowy Kurier War- 
szawski”, tygodnika „7 dni", miesięcz 
ników „Fala“ i „Co miesiąc powieść" 
oraz w prowadzeniu niemieckiej agen- 
cji prasowej, 

Wydawnictwa te w realizacji plano- 
wej eksterminacji narodu . polskiego 
były środkiem zmierzającym dozlama- 
nia jego postawy moralnej į ducha po 
ru wobec okupanta. 

Oskarżeni zamieszczali w wymłenło= 
nych czasopismach swoje publikacje I 
prace literackie, względnie wykony* 
wali funkcje redaktorów technicznych, 


Przedwczesna radość 
Francuzów w sprawie Ruhry 


Labourzystowska „Tribune“ wyraża 
zdziwienie, że „oficjalne czynniki fran- 
cuskie przedstawiają treść układu w spra 
wie Zagłębia Ruhry jako zwycięstwo 
Francuzów“, 

„Tribune“ stwierdza, że w istocie ER, 
muła nowego układu nie zawiera bynaj- 
mniej żadnych konkretnych zobowiązań 
«- uprawie. ustanowienia. „więdzynarodą- 
wej” kontroli nad przemysłem Ruhry, 
czego domagali się Francuzi. f 

„Tribune“ wyjaśnia, że sformułowanie 
układu jest nieco niejasne, być może dla 
tego, że istnieją nadal nieporozumienia 
między Francją z jednej strony, a Anglią 
ni Zjednoczonymi z drugiej. 
ne sformułowanie miało na celu 
wanie tego braku porozumienia. 


zami 


akl. bo i ja tęsknić będę za pa- 
nem! — odpowiedziała szczerze Maria. 

Kwadrans potem Maria siedzi znowu 
ze swoim mężem w samochodzie. Dy- 
rektor Kamińsk; jest zmęczony i głoś- 
no ziewa. 

— Towarzystwo było dziś niecieka* 
we! Nie wiem dlaczego zdecydowałaś 
się wracać tak późno? — zakończył. 

Maria spogląda na swego ziewające- 
go ostentacyjnie męża. który nie znaj- 
duje dla niej ani jednego gorętszego 
słowa i, jak gdyby chcąc się przed nim 
AAA że są jeszcze inni, którzy 
doceniają jej wdzięki, powiedziała w 
rozmarzeniu. 

— A ja za to bawiłam się doskonale 
I tańczyłam bardzo wiele! Poznalam 
uroczego dżentelmena, który żywo się 


mną interesował: niejakiego Stefana 
Brzez'ńskiego... 3 
— Brzezińskiego? Stefana? A znam 


go dobrze! to taki przedsiębiorczy, a 
natrętny facet, który, chcąc wkręcić się 
do naszego biura na dobrą posadkę, 
robi wszystko co może, ażeby się do 
mnie zbliżyć! — mruknął gyreklągil 
ziewnął po raz drugi. 

— A więc to tak? — pani Mari zro- 
zumiała nagle całą prawdę — A więc 
dlatego asystował mi tak wytrwale? —* 
ostry żal szarpnął jej sercem: 


Uczuła się znowu „bardzo samojgi A 
stara. Skończył się ył 
westrowej. Obok siedział w 
zmęczcny mąż, a po iwarzy 
krytej pudrern i różem, spięty d 
wielkie lzy.. 


P 


Nr 359 


EXPRESS ILUSTR 


PRZYGODY WICKA i WACKA 


LITERAT: — Przyjaciele! Dziękuję za 
życzenia imieninowe, a 
wina pow'tamy Nowy Rok! Spójrzmy na 


teraz lampką| wodę! Chyba zwariuję 


Ale gdzie zegar? Gdzie się po-| kledy 
4 | wic 


LITERAT: — No nie mal Jak kamień w 


WACEK: 


przyj Koss 
ICEK: — No to szukajmył... 


PZT 


WACEK: — Jest na kuchence!... 


WICEK: — Całe szczęście, żeś nie po- 
stawił go pan na ogniu! 


pracy, 
eży! 


wocnej 
was zal 


. r 
Jak pracuje dziś 
Ubezpieczalnia Społeczna 
W dniu dzisiejszym, tj, 31 grudnia praca} 
w centrali oraz we wszystkich agendach U- 
„bezpieczalni Społecznej z wyjątkiem Pogo- 
towia i aptek będzie trwała do godz. 12-ej 
w południe. Lekarze rejonowi będą ordyno- 
wali do godz. 13-ej z tym, że zobowiązani są 
załatwić wszystkie wizyty do obłożnie cho- 
rych, zgłoszone przed godziną 12-Ą. 
Pogotowie czynne jest normalnie i bez 
przerw. Apteki Ubezpieczalni będą dziś pra- 
cowały do wykonania bieżącej pracy, jednak 
nie mogą być zamknięte przed godz. 16-tą, 
po czym przystąpią do sporządzenia rema- 
nentu. Na dzień 1 stycznia remanent musi 
być całkowicie zakończony. Normalny tok 
pracy w Ubezpieczalni podjęty będzie w dn. 
3 stycznia 1049 r. 


35.000 dzieci 


nie zachoruje na błonicę 

Akcja ochronnych szczepień przeciwka 
błonicy została Jnż zakończona. Wydział Zdro 
wis zaszczepił ogolem 30.000 dzieci łódzkich 
w wieku od 1 roku do 8 lat. 

Szczepienia odbywały się w przedszkolach. 
szkolach, na stacjach opieki nad matką i 
dzieckiem oraz w dozorach sanitarnych. 

Wznowienie szczepień przeciwko  błonicy 
(dyfterytowi) nastąpi na wiosnę nadchodzą- 
cogo roku. [U 


Bezpłatne biblioteki 


powstaną także na przed- 
mieściach Łodzi 


Siecią nówych bibliotek ogarnie się 
w r. 1949 również dalekie krańce Wiel 
kiej Łodzi. Ogółem powstanie tam 12 
punktów bibliotecznych. Będą one mia- 
ły na celu zaspokojenie potrzeb kultu- 
ralnych środowisk wiejskich z tych te- 
renów, które zostaly włączone do ob- 
szaru Wielkiej Łodzi. 

Dążenia naszych władz idą. w tym 
kierunku, aby na 10 tysięcy mieszkań- 
ców przypadała co najmniej jedna bi- 
blioteka publiczna: Plan ten obliczony 
jest na okres sześcioletni, czyli w tym 
czasie przybędzie naszemu miastu jesz 
£ze Około 60 dalszych tak potrzebnych 
placówek kulturalnych. (sk) 


e 

Zamach samobójczy 
W domu przy ul. Bazarnej 4, 18-letnia An- 
na Druzdek w celu samobójczym napiła się 
Joyas Lekarz Pogotowia przewiózł ją w 
stanie nie budzącym żadnych obaw do szpi- 
tala św. Antoniego. ti) 


Kurs bibliotekarski 
dla kierowników bibliotek 


W połowie stycznia rozpocznie się kurs bi 
brtotekarski dla kierowników bibliotek pu- 
blicznych, świetlicowych i fabrycznych. Kurs 
obliczony jest na 3 miesiące i będzie całko- 
wicie bezpłatny. 

Po zakończeniu nauki į pomyślnym zdaniu 
egzaminu uczestnicy kursu otrzymają za- 
iwiadczenia, uprawniające do samodzielnego 
Dtowadzenia bibliotek. 

Warto, aby tym kursem zainteresowały się 
organizacje mładzieżowe, świetlice | zakła- 
dy fabryczne, dla których zagadnienie do- 
brze zorganizowanej biblioteki jest szcze- 
kólnie ważne, isk) 


Jak zabawa — tO Zuwa ... 


Dziś — Sylwester! 


Do wczoraj zgłoszono 107 zabaw w Łodzi. — Ruch 
w pracowniach krawieckich i zakładachfryzjerskich, 
Składkowe „Sylwestry* wyszły z mody 


Dźwięczą nożyce, zgrzytają maszynki, 
szumią aparaty elektryczne. W zakła- 
dach fryzjerskich od rana panuje nieo- 
płsany ruch. Zwłaszcza w salonach dam 
skich, 'gdzie panowie „Leon”*, „Franci- 
„Stanisław" uwijają się jak w u- 
kropie, układając misterne fryzury swo 
ich klientek, które robią się dziś in gre- 
mio na „bóstwo”. 5 

Bo przecież dziś Sylwester, a któraż z 
pań uda się na zabawę bez modnie „u- 
łożonej" główki?, 

Toteż mistrzowie mają pe'ne ręce ro 
boty. W niektórych przedsiębiorstwach 
gorączka trwa już od dwóch dni. Panie 
musiały przynajmniej o dwa dni na- 
przód zamówić swą kołejkę, ale nie sar 
kają. Siedzą cicho, czekając aż pan 
„teon“ upora się z czupryną klientki I 
uprzejmym gestem poprosi następną 
panią na krzesto... | 


Panowie, jak panowie. Upiększają się| 
pod znakiem oszczędności. Jeden z dru, 
gim ogoli się w domu, a do fryzjera | 
przyjdzie tylko na „poprawkę“, co zaw- 
sze taniej kosztuje. Panowie zgłaszają 

ię niemal w ostatniej chwili, nic więc 
dziwnego, że poczciwym „golibrodom” 
opadają z rozpaczy ręce. Zaraz się ście 
mni, niedługo trzeba już będzie zamk- 
nać przedsiębiorstwo, a tu czeka jesz- 
cze tylu klientów! 

Nie mniejszy ruch panuje w zakła- 
dach krawieckich z tą tyłko różnicą, że 
tutaj praca odbywa się bez udziału kli- 
emteli. | całe szczęście, bo inaczej mi- 
strzowie igły musieliby chyba dostać 
bzika! 

Każdemu się śpieszy, każdy chce 
mieć ubranie koniecznie na dziś, bo nie 
pójdzie przecież na Sylwestra w sta- 
rym garniturze! 


REFORMA PŁAC SAMORZĄDOWCÓW 


Kto otrzyma dodatki 


Już z dniem 1 listopada rb. nastąpiła 
mała reforma płac pracowników samo 
rządowych. Polegała ona na tym, że 
zamiast dawnej mozaiki najrozmait- 
szych dodatków do uposażenia zasadni- 
czego wynagrodzenie pracowników 
miejskich zamknięto w trzech rubry- 
kach: pensji zasadniczej, dodatku fun- 
kcyjnym lub służbowym oraz dodatku 
aprowizacyjnym za zniesione przydzia- 
ły żywnościowe i opałowe. 

Od dnia 1-go stycznia 1949 roku na- 
stąp; dalsze uproszczenie systemu wy” 
nagrodzenia  pracoWników miejski 
Wynagrodzenie będzie się składało tyl- 
ko z dwóch grup: uposażenia zasadni- 
czego oraz dodatku funkcyjnego, 


Ukryła przędzę w reformach! 


Złodziejka i paser od 


Ignacy Bryks, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Jaracza 8, nigdzie nie praco- 
wał, wiódł jednak wystawny tryb ży- 
cia, co zwróciło nań uwagę władz. Za- 
'nteresowano się, skąd pan Bryks-czer- 
pie środki na drogie kolacje i hulanki 
w lokalach. Ustalono, że handluje ^n 
kradzioną przędzą, którą znoszą mu 
do mieszkania rozmaici złodzieje. 

W wyniku rewizji znaleziono u nie- 
go około 30 kg. przędzy bawełnianej 
i surowej wełny. Podczas rewizj; do 
mieszkania weszła jakaś kobietą, która 
bardzo się zmieszałą na widok milicjan 
ow: 

Była to Józefa Skibińska z Bełchato- 


h.| 10 lub 12 tysięcy 


służbowe i funkcyjne? 


względnie służbowego. 
Kto ot a dodatki? O wprowa- 
dzeniu h zadecydowała MRN na 


swym atnim posiedzeniu, natomiast 
wczoraj Kolegium Zarządu Miejskiego 
ustaliło kto kie otrzyma dodatki. 
Dodatki służbowe, wynoszące zł. 
1.500, 2000, 3.000 lub 4000 otrzyma 
600 pracowników miejskich w Łodzi. 
Są to lekarze, adwokaci, księgowi, rach 
istrze, referenci, kierownicy bibliotek 
dzielnicowych itd, 
Dodatki funkcyjne, 


wynoszące 5, 7, 
l. miesięcznie, przy” 
znano 750 pracownikom, zajmującyra 
stanowiska kierownicze od kierowni- 
ków referatów wzwyż. (s) 


poczną w Milencinie 


wa (ul. Nadrzeczna 5). Nie miała 
wprawdzie żadnej paczki, ale przy re- 
wizji osobistej znalezionę przy niej 51 
szpulek przędzy bawełnianej, które 
pomysłowa niewiastą ukryła w... refor 
mach! 

Złodziejkę i pasera aresztowano. 
Wprawdzie w czasie śledztwa nie przy 
znali się do winy, twierdząc, że ta 
wszystko nieprawda, że jakiś furman, 
że przypadek, że o kradzieży nie ma 
mowy, ale komplet orzekający Komi- 
sji Specjalnej oparl się na materiale 
rzeczowym, kierując Bryksa i Skibiń- 
ską do obozu pracy przymusowej na 
okres 12 miesięcy, (x) 


Poszczególne pracownie krawieckie 
wskutek nawańu pracy już od paru dni 
nie przyjmują ubrań do prasowania. Nie 


jeder więc opieszaty łodzianin musiał * 


sam zabawić się w krawca, Ostato- 
l cznie jednak wyprasowanie spodni nie 
|Jest tak trudnym zadaniem, a przy odro 
binie dobrej woli I cierpliwości można 
doprawdy osiągnąć I na tym odcinku 
poważne sukcesy, Nie należy Jednak 
kłaść spodni pod prześcieradło, bo w 
po wypadkach wyniki mogą być kiep 
skie... 

Do godziny 3-ej po południu zgłoszo- 
no wczoraj ogółem 107 zabaw sylwe- 
strowych. Najwięcej przypada oczywiś: 
cie na teren starostwa śródmiejsklego, 
które udzieliło 90 zezwoleń na zabawy 
sylwestrowe. 

Liczba ta zwiększy się niewątpilwie w 
ciągu dnia dzisiejszego, bo przecież lo- 
dziarie lubią wszystko odkładać na o- 
statnią chwilę, nawet rejestrowanie za 
baw. 

W niektórych domach urządza się dziś 
t. zw. skiadkowe Sylwestry. Tradycji tej 
boduje przeważnie młodzież akademie 
ka | szkolna, Zawsze taki składkowy Syl- 
wester wypadnie taniej, a poza tym 
„Prywatnie“ jest więcej swobody, mo+ 
żna pograć na pianinie, pośpiewać... 

Najlepiej] jednak minie niewątpliwie 
czas w świetlicach i lokalach organiza- 
cji społecznych i zawodowych, bo ta 
kie wspólne zabawy mają już swoją wy 
robioną markę. Wiadomo, że najlepiej 
potrafią się razem bawić ci, którzy razem 
ze sobą pracują! 

Jutro mamy Nowy Rok, pojutrze nie: 
dziela, Nie trzeba się więc śpieszyć do 
domu. A wznosząc kielichy (byle nie z 
| Wodka!) nie zapomnijmy spełnić toastów 
nie tyłko za pomyślność w roku 1949, 
ale także za wspaniały dorobek nasz w 
kończącym się roku 1948! (o) 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Spółdzielni Wojskowej 

„PRZYSZŁOŚĆ“ w Zgorzelcu 
zawiadamia 

o likwidacji w. w. Spółdzielni. 


Wzywa się byłych członków ku 
wierzycieli w terminie do dnia; 
10.1.1949 r. do podjęcia należności 


f=} 


Latem - przepełnienie, zimą - pustki 


© e : l4 
Tak nie może być! 
Urlopy pracownicze muszą hyć rozłożone na cały rok. — Na 170 
miejsc w styczniu OKZZ wydał» tylko 5 skierowań 


Aż się wierzyć nie chce! Na 170 miejsc, przyznanych na styczeń 1949 


r. w domach wypoczynkowych w 


nikach itd. — OKZZ w Łodzi wydała dotąd zaledwie 5 


Chodzi tu o 3-ytgodniowe wczasy 
zdrojowiskowe, z których robotnicy i 


pracownicy mogą korzystać w ramach 
swych normalnych  2-tygodniowych 
urlopów wypoczynkowych. _ Wczasy 
uzdrowiskowe są wielkim dobrodziej- 
stwem dla tych wszystkich, którzy cier 
pią na rozmaite choroby į pragną się z 
nich wyleczyć, 

Jeśli więc ktoś jest chory ; pragnie 
przeprowadzić kurację, zgłasza się dp 
lekarza _ Ubezpieczalni Społecznej, 
względnie do lekarza fabrycznego, 
stąd otrzymuje skierowanie na komisję 
lekarską, a tu — skierowanie do jednej 
z miejscowości kuracyjnych. 

Procedura niezawikłana, prosta, ale 
mimo to jak już na wstępie zaznaczyliś 
my tylko 5 (dosłownie pięć) osób zdecy 
dowało się skorzystać z tak nadarzają- 
cej się sposobności! 

Bo okazja jest rzeczywiście niebywa 
ła. Płaci się tylko od 1.120 do 2.800 
zł. za 2 tygodnie pobytu, zaś w domu 
KAMANE OPALANE AYO HY 


Obrazki łódzkie 
Dzieci - handlarze 


„Mamusiu, pójdę już chyba do domu... 

Jest tyle błagania w dziecięcym głosie, ja 
ki słyszę poza sobą, że odwracam się zasko- 
©zona. Na rozmiekłym śniegu stoi mały. 6- 


aloletni może chłopczyk. Fioletowe z zimna 
dlonie ledwie obejmują ogromne pudło z pa 
pierosami. Nasiąknięte wilgocią szmaciane 
bambosze człapią głośno po błocie ulicy, Dzie 
cinne, sprytne oczy napełniają się łzami. 

— Ani mi się waż! Zarobiłeś dziś tyle, co 
kot napłakał. Cóż ty sobie myślisz, że dar- 
mo cię żywić będę? 

Kobieta pochyla się nad małym i wymie- 
rza mu głośny policzek. A potem odchodzi, 
mamrocząc coś jeszcze pod nosem. 

A dziecko? Dziecko początkowo płacze, a 
potem energicznie wyciera nos brzegiem rę- 
kawa i odchodzi w stronę takich samych jak 
1 ono ulicznych sprzedawców. 

— Te, Antek — słyszę potem ich głosy — 
— zróbmy „ściepkę” na ówiartuchnę! 

I male, dziecinne ręce wysupłują, trochę ze 
strachem przed karą, jaka może ich spotkać 
za stratę zarobku, pomięte papierki dwudzie 
stek i pięćdziesiątek, Jeszcze kilka chwil 
sprzeczki co do wysokości składek i już wszy 
stko załatwione. 

A potem we wnęce bramy, ukryci przed o- 
kiem milicjanta wydzielają sobie równymi 
haustami oszałamiającą truciznę, niosącą im 
chwilowe ciepło i trwałe osłabienie ich mlo- 
dych organizmów. 

Pijące dzieci ulicy. mali handlarze papie- 
rosów, czy gorących parówek, z butelką wód 
ki w ręku to, niestety, powszedni objaw. 
Każdy, kto powracając z nocnej zmiany z fa- 
bryki czy innej instytucji pracy ma możność 
obserwowania nocnego życia Łodzi, rozumie 
doskonale, jak wielkim niehezpieczeństwem 
grozi zbytnia tolerancja władz milicyjnych w 
stosunk do młodocianych handlarzy ulicz- 
nych. Został coprawda wydany swojego cza 
su specjalny okólnik Komendy Gł. Milicji 
Obyw., zabraniający dzieciom i nieletniej 
młodzieży przebywania na ulicach oraz w 
lokalach publicznych po godzinie 10-ej wie- 
©zerem. ale jak dotychczas w praktyce jest 
©n niestety niezbyt rygorystycznie stosowa- 
ny. 

A przecież zdrowie tak fizyczne, jak i mo- 
ralne naszych dzieci | młodzieży jest gwa- 
rancją rozwaju naszego narodu i kraju. 
Czyż nie warto by sie więc nad tą sprawą 
zastanowić głebiej i wveiarnaá z tego wła- 
ściwe wnioski? <Wyrz.) 


Krynicy, Kudowie. Cieplicach, Dusz- 
skierowań! 


wypoczynkowym pobyt trwa 3 tygod- 
nie, rzyli cały tydzień spędza się tu 
bezpłatnie. Bezpłatne są również ką- 
piele i wszystkie inne zabiegi, przepi- 
sane przez lekarza. Bezpłatny jest 
także bilet kolejowy w obie strony. 

Dlaczegóż więc członkowie związków 
zawodowych, cierpiący na rozmaite do 
legliwości, nie kwapią się wcale z Wy- 
jazdem? 

Sprawa jest prosta. Każdy czeka na 


lato, aby wówczas zgłosić się po skie- 
rowania. A latem sytuacja nie będzie 
wyglądała już tak różawo. Bo na se- 


zon letni OKZZ przyznano tylko 200 
miejsc, że każdy odkłada kurację na 
jeden kres — nic dziwnego, że domy 
wypoczynkowe nie będą mogły pomie- 
ścić wszystkich chętnych. 

Z tym niezrozumiałym stanowi. 


iem 


EXPRESS ILUSTR 


musimy skońe: Związkowcy we 
własnym interesie winn; zrozumieć na- 
reszcie, że skupienie urlopów w okresie 
trzech do czterech miesięcy letnich 
utrudnia racjonalne wykorzystanie ur- 
lopu przez liczne rzesze, które niekie- 
dy z braku miejsc w domach wypo- 
czynkowych muszą rezygnować z tego 
dobrodziejstwa. Pozą tym skupienie 
urlopów powoduje zahamowanie pracy 
ze szkodą dla interesów publicznych i 
dla obywateli. Intensywne odrabłanie 
przez pracowników zaległości po po- 
wrocie z urlopów  przekreślą korzyści 
osiągane z odpoczynku. 

W związku z tym Prezes Rady Mi- 
nistrów wydał obecnie specjalny okól- 
nik, który zaleca rozłożenie urlopów 
pracowniczych na wszystkie miesiące 
roku. Nie może być takich anomalii, 
aby w miesiącach letnich domy wypo” 


czynkowe były przepełnione, a zimą | 
stały pustką! (kì 


Nie będzie analfabetówi 


Przymus nauczania 


obejmie wszystkie osoby do 50 roku życia, nieumiejące czytać 
i pisać. - Aoministratorzy sporządzą spisy. lokatorów - analfabetów 


Ostatnia pobieżnie 
ła, że w naszym mieście znajduje 
cych pisać i czytać! 


Oczywiście liczba ta nie jest absolut 
nie pewna, gdyż z różnych węględów 
nie udało się objąć spisem "vrzystkich 
analfabetów w Łodzi. Dorcśli bowiem 
często ukrywają ten fakt, 

Niemniej, nie możemy przejść do 
porządku dziennego nad tak dużą iloś" 
cią ludzi zupełnie odciętych od kultury 
i nie udzielić im żadnej pomocy. Cóż z 


Listy zdradziły złodziei 


Sąd skazał trzech wspólników włamania 
na kary więzienia 


A wszystko zaczęło się od dwóch niewi 
nych na pozór hstów. znalezionych pod mu- 
rem na Placu Bałuckim 11, obok ograbionego 
sklepu „Baty“, Łupem zuchwałych złodziet 
padły różne towary wartości ponad półtora 
miliona złotych 

Nie trudno było się domyśleć, że listy te 
wypadły z kieszeni jednemu ze sprawców 
kradzieży, Adresowane były do obozu koncen 
tracyjnego na nazwisko Jana Witkowskiego 
i pochodziły z okresu okupacji, 

Listy te stanowiły bilet wizytowy i kurtua 
zyjne władze śledcze wnet  zrewizytowały 
Witkowskiego. Eskortowany przez wywi 
cę, usiłował się „wykupić” į ofiarował kupon 
matertału, który. pochodzi] z kradzieży. 

Wkrótce ujęto również Mariana Macińskie 
go į Czesława Jędrzejczaka, Okazało się, że 
w ręce władz wpadli członkowie szajki zło. 
dziejskiej. którzy mieli na sumieniu również 


Nowe drogi w 


Współzawodnictwo pracy i tu dało dobre wyniki 


Województwo łódzkie zrealizowało z 
nadwyżką tegoroczny plan budowy 
dróg. 

Przekroczenie planu nastąpiło w du- 
żej mierze dzięki zobowiązaniom przed 
kongresowym pracowników drogowych. 

Wybudowano łącznie 141 kim. dróg 
o twardej nawierzchni wykonując plan 
roczny w 125 proc. Dodatkowo przebu- 
dowano 2,3 kim. nawierzchni ulepszo- 
nej i zbudowano 26 kim. dróa żwiro- 
wych. 


przeprowadzona rejestracja analfabetów wykaza” 


się Około 10 tysięcy ludzi nie umieją- 


tego jednak, kiedy spośród tych 10 ty- 
sięcy zAałedwie tylko 1.500 osób udało 
się namówić do uczęszczania pa spe- 
cjalne kursy początkowej nauki dla 
dorosłych? 

Miejski Komitet do Walki z Analfa- 
betyzmem prowadzi na terenie naszego 
miasta ogólem 80 kursów nauki począt- 
kowej, które odbywają się częściowo w 


kradzież, dokonaną w PFZ Firanek i Koro- 
nek, gdzie szkody sięgały ponad 1,000,000 zł. 
Wczoraj zgraną trójka stanęła przed Są 
dem Doraźnym. ski udawał warlata. 
zresztą w sposób dość nieudolny, Zapytany 
o nazwisko i rok urodzenia, odpowiadał 
nieodmiennie: 
— Jabłko, gruszka... Ą 
Opinia biegłych sądowych uznała go za su- 
pełnie normalnego, i 
Oskarżeni nie przyznawali się do winy i co 
Ine]: swoje zeznania, złożone *w toku píer- 
wiastkowego dochodzenia, Jednak wobec nie 
zbitych dowodów winy, Sąd skazał Macińskie 
go na 7 lat, Jędrzejczaka — na 6 lat oraz 
Witkowskiego — na 5/lat więzienia. 
Macińskiego czeka poza tym rozprawa w 
Wojskowym Sądzie Rejonowym za nielegalne 
posiadanie broni (0) 


woj. łódzkim 


Ogólna wartość wykonanych robót 
drogowych wynosi 234 miliony zł. 

Jeśli idzie o współzawodnictwo pra- 
cy wyróżnili się drogomistrz Mikołaj 
Chomański i technik drogowy Zdzisław 
Mokrzycki. y 

Poszczególne zespoły pracowników 
drogowych z woj. łódzkiego zgłaszają 
już obecnie swoje zobowiązania dla 
uczczenia Święta Pracy w dniu 1 maja 
1949 r. 


IRENA Z WIDZEWA: Droga Pani! Nieste- 
ty, tak się złożyło, Że napotkała Pani na 
swej drodze człowieka, który nie wart 
był Jej bezinteresownych Bara i przyjaźni, 
jakie mu Pani okazała w Głsie okupacji. I 
jeżeli jest to osoba wykształcwa i kultural- 
na, jak Pani pisze, tym gorzej świadczy to 
© jego charakterze. Na szczęście niewielu 
jest takich ludzi, którzy póstąpili wy w po- 
dobny sposób, jak Pani znajomy. dęgo z 
chowanie wobec Pani, która uratowała mu 
życie, jest co najmniej niewłaściwe I zańługu } 
na ostrą krytykę i potępienie, Proszę je- 
nak nie przejmować się tym wyjątkowym 
oburzającym postępowaniem tego pana i 
wiary w ludzi, Musi Pani przejść dę 
dku dziennego nad tą całą sprawą | 
nie wracać już do niej nigdy. Pozdrawiamy. 
Panią serdecznie i życzymy wszystkiego naj 
lepszego. 


. . 


. 
NAKIELA STEFAN: Musi się Pan zwró- 
względnie do jakie 


cić do lekarz chirurga 
goś gabinetu kosmetyki lekarskiej, W Łodzi. 
jest takich Instytutów wiele i adresy ich 
znajdzie Pan bądź w książce telefonicznej, 
bądź też w książce adresowej. 100 zł, otrzy» 
maliśmy i przeznaczamy je na Polski Czem 


wony Krzyż. 

AZ" 
CZYTELNICZKA Z POZNANIA: c 
trzebnie się Pani niepokoi i martwi. Album 
z Wiekiem i Wackiem dla Pani Syna znaj- 
dzie się w Poznaniu w dostatecznej Ilości £ 
na pewno wkrótce będzie go mogła Pani kus 
piè w każdym. kiosku z gazetami. Dziękuje= 
my za pozdrowienia i zapewniamy Panią, że 

n Poznaniu nie zapomnieliśmy. 


lokalach szkół powszechnych a częścio= 
wo w świetlicach zakładów pracy. Kur* 
sy te obsługuje razem 85 nauczycieli, 
którzy przeszli specjalne przeszkolenie. 

Bodajże najwydatniej walczy z anal 
fabetyzmem Okregowa Komisfa Związ 
ków Zawodowych, której oddziały pro 
wadzą ogółem 56 kursów nauki po* 
czątkowej. Odbywają się one przeważ- 
nie w zakładach przemysłowych, gdzia 
niepiśmienn;, robotnicy po zakończenia 
pracy zarobkowej przystępują do pra- 
cy nad sobą. 

Prowadzone przez Zarząd Miejski I 
OKZZ kursy dają bardzo dobre wynte 
ki. Kursanci bowiem w pełni docenia* 
ją znaczenie umiejętności czytania į pł 
sAnia į rozumieją jej konieczność w 
życiu codziennym — zarówno w zakła” 
dach pracy jak i w domu. W przeciągu 
krótkiego czasu mogą już swobodnie 
Czytać i pisać. 

Toteż wyniki te zachęciły nasze wła 
dze do podjęcia akcji na szerszą skalę- 
Pragnie się nią objąć wszystkich za“ 
mleszkałych ną terenie naszego miasta 
analfabetów i powiększyć znacznie 
ilość prowadzonych obecnie kursów. 
W tym też celu wydane zostaną odpo* 
wiedpie instrukcje, dzięki którym moż 
na będzie zarejestrować wszystkich 
„niepiśmiennych*, 


Na początku roku 1949 administrato+ 
rzy domów sporządzą spisy lokatorów* 
analfabetów, które następnie przekażą 
do dyspozycji Zarządu Miejskiego. Spl 
sy te obejmą wszystkich analfabetów 
do lat 50. Projektuje się równocześnie 
zastosowanie środków przymusowych 
celem ściągnięcia jak największej ilo= 
šei osób na kursy nauki początkowej. 
Sprawą tą zAjmie się na swym oddn* 
ku OKZZ, która położy również nacisk 
na zakłady pracy. 


W niektórych zakładach byłoby nie* 
celowe urządzanie oddzielnych kursów, 
gdyż ilość analfabetów jest w nich zaj 
mała. Sprawa rozwiąże się wtedy w 
ten sposób, że osoby te ściągnie się dd 
jednego punktu, gdzie będą się odby* 
wały lekcje zbiorowe. 


Poczynaniom tym należy  przyklase 
nąć, gdyż tylko ten sposób organie 
zowana akcja przywróci kulfurze ludzi 
dotychczas całkowicie od niej odcią 
tvcb!. (ib = 


Nr 359 
Mistrzewie Polski 


w konkurencji drużynowej 
„Listę drużynowych mistrzów Polski w roku 
1948 podajemy za „Przeglądem  Sportowym'*. 
Oto ona: 
Boks — Zódzki Klub Sportowy. 
Hokej na trawie — Stella (Gniezno). 
Kolarstwo — 400 m na torze Partyzant 
(Łódź), 100 kim, na szosie  Samorządowiec 
(Warszawh), c! 
Lekka atletyka — AZS (Poznań) 
Piłka nożna — Cracovia. 
Hokej na lodzie: — vacat. 
Koszykówka żeńska — SKS (Warszawa). 
Siatkówka żeńska — AZS (Warszawa). 
Szczypiorniak żeński — SKS (Warszawa). 
Koszykówka męska — YMCA (Łódź). 
Siatkówka męska — AZS (Wrocław). 
Szczypiorniak męski — AKS (Chorzów). 
Piłka wodna — Elektryczność (Warzawa). 
Liga żużlowa — PKM (Warszawa). 
Tenis, — Legia (Warszawa). 
Tenis stołowy — Kopalnia Polska (Święto- 
chłowice), 
Motocykle kat. raidowa — Okęcie (Warsza- 
wa), 
Motocykle kat. wyścig, — PKM (Warszawa). 
Takiego tronera 


Takiego trenera 


dajcie polskim hokeistom 

Przegląd Sportowy podaje, że do MORAWS- 
KIMI OSTRAWY przybył paryski zaspół hoke- 
jowy RACING CLUBU, Drużyna ta sklada się 
z 10 Kanadyjczyków i jednego Amerykanina, 
BESSONA, który jest jednocześnie trenerem 

« RACINGU. 

Korzystając z tak niebywałej okazji, kiero- 
'wnictwo naszej ekspedycji hokejowej zaanga- 
Żowało BESSONA do przeprowadzenia dwóch 
treningów z naszymi chłopcami. Na lekcjach 
tych BESSON demonstrował błyskawiczny dry- 
bling, poparty wspaniałym balansem ciała, pre 
cyzyjny strzał bez ciągnięcia krążka kijem, 
jazdę, a właściwie bieg na lodzie z fantastycz- 
mie szybkim startem oraz tajniki atakowania. 

Gracze polscy byli wprost zachwyceni tym 
pokazem i udzielanymi im wskazówkami i nie 
wątpliwie lekcje te pomogą im w sztuce opa- 
nowania tajników gry w hokeja. Poza 
tym ekipa nasza nie omięszkał, zaopatrzyć się 
w Morawskiej Ostrawie w pokaźną ilość krąż 
ków kanczukowych í uzupełnić swe braki w 
elzwipunku, 


Porażka Dynamo 
w mistrzostwach hokejo- 
wych ZSRR 


W okrete dc 26 gruduia rd. feynie -tylko 
dwie drużyny uczestniczące w rozgrywkach o 
m'strzostwo Z. 8. R. 8. nie poniosły jeszcre ani 
jednej porażki, Są nind: CDKA i Dynamo, a 
więc obydwa zespoły moskiewskie. 

Ostatnio. jednak stołeczna drużyna Dynamo 
grając z hokeistami lotnictwa poniosła pierw- 
szą porażkę w stosunku 2:3, Dzięki temu wyni 
kowi hokeiści lotnictwa wysunęli się ma czoło 
tabeli, mając 8 punktów zdobytych na 10 moż 
livych. Zespół CDKA figujo na dalszym miej 
ecu, ma bowiem tylko 6 punktów, lecz w dal 
szym ciągu szczyci się tym, że nie przegrał aní 
jednego meczn. 


EXPRESS HUSTER 


Str 5" 


Łyżwiarze ZSRR najszybsi w święcie 


Mistrzyni świata, Isakowa uzyskała najlepszy czas na 500 m. 


Na stadionie moskiewskim CDKA w 
Sokolnikach w obecności tysięcznych 
rzesz publiczności moskiewskiej odby- 
ły się zawody łyżwiarskie o nagrodę 
mistrza świała i Europy Mikołaja 
Strunnikowa: Wyb'tny ten łyżwiarz cie 
szy się w Związku Radzieckim wielką 
popularnością. W roku 1910 — 1911 
Strunnikow dwukrotnie zdobył tytuł 
mistrza świeta į Europy. 


Łyżwiarzę rosyjscy należą do naj- 
szybszych na Świecie. Począwszy od 


roku 1889 biegi łyżwiarskie należą w 
Rosji do imprez regularnych. W tymże 
roku najlepsi rosyjscy łyżwiarze wy- 


Nowy Rok 


Noworoczny turniej hokejowy w KRYNI- 
CY zbiega się z uroczystym obchodóm jubi- 
leuszowym 20-lecia Krynickiego Tow. Hoke 
jowego. Turniej ten wznowi dawne tradycje 
pięknych turniejów rozgrywanych w dobo- 
rówej obsadzie międzynarodowej, przede 
wszystkim "WĘGRÓW. AUSTRIAKÓW, CZE- 
CHOSŁOWAKÓW. Tym razem jedynym 


przedstawicielem zagranicy będzie czeski ze 
spół SPARTY: (Preszów), który jakkolwiek 
nie reprezentuje czołowej klasy hokeja eze- 
chosłowackiego, będzie odpowiednim partne 
rem dla pozostałych uczestników. 

Pozostali uczestnicy to niemal najlepsze 
zespoły krajowe. Ostatnio wyjaśnił sie w sen 
sie pozytywnym udział mistrzowskiej CRA- 


Zgodnie z zapowiedzią, przybyła wczoraj do 
Łodzi drużyna hokeistów klubu „LEN'* z Wał 
brzycha, która, obok ŻYRARDOWIANKI, PA- 
BIANIOKIEGO K. 8. i WŁÓRNIARZA zgiers 
kiego, weźmie udział w Zgierzu w  noworocz- 
nym turnieju hokejowym drużyn  włókienni- 
czych. 

Zespół gości jest jednym z najpoważniejszych 
kandydatów do zdóbycia nagrody ZW. ZAW. 
WLOKNIARZY 1 zajęcia pierwszcyo miejsca 
w turnieju, W szeregach hokeistów ZKS. LEN 
gra kilku byłych graczy czołowych klubów pols 
kich, przede wszystkim CRACOVII i ERYNIO 
KIEGO T. H. Starszyzna ta wzięła pod swoją 
opiekę młodzież i w stosunkowo krótkim czasie 
stworzono bardzo silny zespół, Dwnunastoosobo 
wy zespół ZKS. LEN tworzą: 

Bramkarz — BRZEZIŃSKI, obrońcy — MI- 
GACZ I DOLEWSKI, I atak — SZLENDAŁ 
WŁ., STACHURA I SZLENDAK ST. II atak 
JURECZKO, GEMBAROWSKI, PRYSZCZYŁA, 


TAJCZAKR. 


Najlepsi hokeiści Włókniarzy 


Startują w Noworocznym turnieju w Zgierzu 


TII atak — BRZEZIŃSKI ST. KAMYK I RA-| ne otwarcie nastąpi jednak w niedzielę. 


stąpili na biegu międzynarodowyra w 
Amsterdamie. Jako pierwszy z szyb- 
kobiegaczy rosyjskich zdobył wówczas 
tytuł mistrza świata Aleksander Pan- 
szyn: Po kilku latach wielokrotny 
mistrz Rosji — Mikołaj Siedow zdobył 
na: mistrzostwach światowych najwięk 
szą ilość punktów, ale nie przyznano 
mu tytułu mistrza. W róku 1913 miesz 
kaniec Moskwy, Wasyli Hipolitow, zdo 
był tytuł mistrza Europy. Niedawno 
palmę pierwszeństwa wśród łyżwiarek| 
Świata zdobyła Marią Isakowa. 

W wyścigach łyżwiarskich o nagro- 
dę Strunnikowa wzięło udział przeszło 


w Krynicy 


pod znakiem turnieju i jubileuszu K,.T.H. 


COVII, nie brak będzie wicemistrza WISŁY, 
a następnie LEGII, ŁKS i drużyny gospoda- 
rzy KTH. 

Turniej potrwa kilka dni I rozpocznie się 
w dzień NOWEGO ROKU w godzinach 
przedpołudn'owych. W przeddzień turnieju 
drużyna ŁKS zagra w Krakowie z Cracovią 
i mecz ten będzie dobrym sprawdzianem 
formy łódzkich hokeistów. Po meczu obię 
drużyny wyjadą do Krynicy. 

Ponieważ warunki atmosferyczne w Kry- 
nicy są po prostu wymarzone, turniej ten, 
połączony z obchodem jubileuszowym Kry- 
nickiego Tow. Hokejowego, zapowiada się fa 
ko pierwszorzędna impreza. 


DOLEWSKI, SZLENDAK WŁ. I STACHU- 
RA to byli zawodnicy POMORZANINA, KRY 
NIOKIEGO T: H. I ORACOVIII. Są to najstar 
si zawodnicy i tworzą jakby trzon drużyn. Zes 
pół ten składa się w połowie z pracowników 
umysłowych i fizycznych,  charakterystyczno 
jednak jest, że młodsi zawodnicy tej drużyny 
to wyłącznie robotnicy. I tak na przykład trze- 
ci atak składa się już wyłącznie z robotników, 
którzy są przy tym najmłodszymi graczami zes 
pohu Jest to dowód iż klub spelnia swe postan- 
nictwo, krzewiąc sport wśród rzesz robotniczych 
Wałbrzycha. 

W dniu dzisiejszym przybędzie do Łodzi jesk 
cze jeden zamiejscowy uczestnik turnieju, a 
mianowicie ŻYBRARDOWIANKA. Na pierwszy 
ogień pójdą spotkania LEN (WAŁBRZYCH)— 
PABIANICKI K. 8. i ŻYRARDOWIANKA — 
WŁÓKNIARZ (Zgierz). Bpotkania te odbędą 
się w dniu dzisiejszym na lodowisku w ZGIE- 
RZU. Początek turnieju o godz, 17-tej. Oficjal- 
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50 zawodników. Członek drużyny „Dy- 
namo“ Sergiejew osiągnął zwycięstwo 
w biegu na 500 metrów. W czasie 44,6 
sekundy.- Włodzimierz Proszyn zwy- 
ciężył na dystansie 5.000 metrów z re- 
zulłatem 8 minut i 52 sekundy. Czas 
obu szybkobiegaczy jest najlepszy w 
bieżącym sezonie. 

W sumie na czterech dystansach 
pierwsze miejsce 1 nagrodę zdobył Wło 
dzimierz Proszyn. 

Kilka dni temu startowała mistrzyni 
świata, Maria Isakowa. która wraz 7 
innymi sportsmenkami uczestniczy w 
wszechzwiązkowym zjeździe łyżwiat” 
skim w Kirowie- \ J 

Mimo, że pogoda nie dppisała, Marii 
lsakowej udało się uzyskać na dystan= 
sie 500 m. najlepszy czas. Bez trudu 
zakończyła ona bieg z rezultatem 51,2 
sekundy. Doskonały czas w dniu tym 
osiągnęla również zasłużóna mistrzyni 
sportu, Anikanowa — 51,8 sekundy. Pó 
siadaczka rekordu ZSRR na tym dys- 
tansie, łyżwiarka gorkowska, Marian- 
na Wałowowa (której rekord wszech- 
związkowy wynosi 48,1 sekundy) upla 
sowała się na trzecim miejscu, osiąga- 
jąc czas 51,9 sekundy. 


Sylwester w Zrywie 


Sportowcy Zrywu, zapraszają do lokalu włas 
nego (ul. Pogonowekiego Nr 82) na zabawę Syl 
westrową. 

Strój dowolny. Bufet tani. 

Całkowity; dochód na odbudowę hali sporto- 


wej, 
nni 


Polskie steelony 


lepszeod zagranicznych nylonów 

Przedświąteczny zapas pończoch I 
skarpet polskiej produkcji  steelonów 
został -rozprzedany w ciągu trzech dni. 
Obecnie oczekuje się nowego transpor 
tu pończoch. Dużym powodzeniem cie-- 
szyty się również męskle skarpety stee- 
lonowe w cenie 600 zł. para. 

Produkcja steelonów przeszła już ©- 
kres próbny i obecnie nasze fabryki bę 
dą produkować ich coraz więcej. 

Centrala Tekstylna zamierza wkrótce 
dostarczyć pończoch | skarpet steelo» 
nowych również I do sklepów spółdziej 
czych oraz do powszechnych domów 
towarowych. 


— Pani sprawa wyjdzie niedługo 
Mój pan już wszystko z tym drugim ôb- 
robili. Mam pani powiedzieć, żeby by- 
ła spokojna. Wszystko będzie dobrze. | 
ma się pźni nie bać tych różnych, co bę 
dą panią nachodzić. To wszystko przez 
to prawo. Musi tak być. 

„— Niech pani mówi prawdę i czeka 
cierpliwie. Kilka razy mówił mi pan pro 
kurator, że ma się pani nie martwić. Jest 
wszystko dobrze. No į czemu pani pła- 
cze, przecież mówię same dobre nowi- 
ny. 

Sama |uż sięgała po chusteczkę, nie 
mogąc patrzeć spokojnie na wzruszenie 
Janki. 

Sthażniczka ogłosiła koniec widzeń. 

— Niech pani Idzie z Boglem. Dam 
Jutrowna mszę, żeby panią stąd puścili. 

— Mój pan mówił, że pani nic niewin- 
na. O, dużo mi naopowiadał o pani 

Ostry głos strażniczki wypłoszył gos- 
fodynię Łęcza i Janke, obudził z rados- 
nago podniacenia. Wraca'a. do szwa!ni 
z takim uczuciem, jakby, się niebo przed 
nią otwarto. 


kała w podnieceniu, aby się dowiedzieć 
kto przyjdzie do W'erzbickiej. Obawi 
łassię, że to będzie znów Łęcz, Nie wi- 
działa go już dawno. Znów nie dawał 
znaku życia. Czyżby przestał się intere- 
sowąć sprawą Wierzbickiej? Teraz, gdy 
mówiono w biurach Sądu Najwyższego, 
że jej rozprawa będzie wznowiona? 

A kto wie? Może uważa, że zrobił, 
co do niego należało, a teraz niech się 
broni sama? Ciekawe doprawdy... 

Dzwonila kiedyś do jego willi na 
|przedmieściu. Powiedziano, że proku- 
rator wyjechał, że przyjeżdża na krót 
ko, że bardzo zajęty. Przysłał z Krako- 
wa kartkę z pozdrowieniami dla Ewy. 
Ale ani nie podał adresu, ani nie prosi? 
o list. 

Jakież to było irytujące! A Wrońsk: 
nie pozwalsł zapominać o sobie. Nie 
zrażał się odmowami Ewy. Przysyła? 
kwiaty, czekoladki, bilety do teatru. Po 
ciągał ją ku sobie nieodoartym uro- 


kiem, ale unikała go. Napawał ją lẹ 
kiem. * 


Obawia'ta się, że zbudzi w niej siły, 


Ewa Bonn przez cały czas wizyt cze-| które ją oaarna płomieniem i odsuna od 


Łęcza i planów z nim związanych. Jesz- 
cze czekała, jeszcze wierzyła... 

Niech się już raz skończy z tą Wierz- 
bicką, niech sobie już nareszcie pój- 
dzie w światl 

Nadchodząca wiosna wprowadzała ją 
w miłe podniecenie i budziła nadzieje 
rychłego szczęścia. Z prawdziwą przy- 
jemnością biegała po  krawcowych, 
grzebała się w stosach barwnych szma- 
tek | odwiedzała systematycznie kosme 
tyczkę. Mimo niepewności, jaką napa- 
wał ją Łęcz, wyładniała i odmłodniała 

Już'nie uciekała od lustra. Przeciwnie, 
patrzyła na swoje odbicie z prawdziwą 
przyjemnością. ć 

Dzisiaj jej skromny biurowy strój nie 
przypominał w niczym dawnych mni- 
szych sukien. Skromna sukienka była gu 
stownie uszyta, całość dopełniały mo- 
gne pantofelki I staranna fryzura Bo 
przecież mógł przyjść Łęcz. 

Zadzwoniła na dyżumą. 

— Czy wizyty już się skończyły? 

— Tak, właśnie ostatni dopiero co 
odeszli, 

Schmurniała. Strażniczka stała w służ 
bowej postawie. 

— Czy u Wierzbickiej był kto? — spy 
tała obojętnie. P h 

— Nie, zdaje slę, że nikt. A nie, wi- 
dziażam ją przecież, jak szła do rozmó 
wnicy. Tak, była u niej jakaś starsza ko 
bieta. 

Ewe' była pointrygowana. 

— Kobieta? Elegeancka, młoda? 

— Nie. przypominam ia sobie. Stara, 


ubrana w chustkę. Pewnie jaka krew- 
na, 

— Może... Dziękuję, może peni odejść. 

A więc nie przyszggjł. Mimo zadowo 
lenia, była zawiedzióńa. Tak liczyła na 
to, że dziś go zobaczy... 

Gdy wieczorem zadzwonił Wroński, 
proponując pójście do teatru, zgodziła 
ię chętnie. Była znużona Już tym cią- 
gym wyczekiwaniem na Łęcza. Wroń- 
sk: byt ostrożny. Wiedział z doświad- 
czenia, że takie typy kobiet nie lubią 
zbyt śmiałych zalotów. Toteż przez sa- 
ły wieczór grał rolę nieśmiałego adora- 
tort, starając się swoje aiepohamowa- 
ne praanienia ukryć jak najbardziej, co 
mu się w zupełności udało. Ewa doszła 
do wniosku, że dalsze unikanie Wroń- 
skiego było nieuzasadnione. Jeżeli to 
tyle przyjemności i to całkiem niewin- 
nych dawało im obojgu, byłoby nonsen 
sem unikać się. 

Zwłaszcza, że oboje byli samotni. 
Wroński zupełnie otwarcie powiedział 
jej, że nie żyje z żoną. Może minął sięp 
trochę z prawdą, dając Ewie do zrozu- 
mienia, że był tutaj tą stroną skrzyw= 


dzoną. Ponieważ i Ewa czuła się jakby 
opuszczona przez Łęcza, wynikało coś 
w rodzaju wspólnoty nieszczęść, co Ją 


zbliżyło do Wrońskiego. Tym przynaj- 


mniej tłumaczyła sama przed sobą sym 
patię, jaką miałą dla Wrońskiego. 


4. c. n. 


Dr ZOFIA KOŁSUT 


. 
1 Strączek kupili do spółki auto. Aku 


s urządzili pierwszą wycieczkę. W drol 
wrotnej coś się zepsuło w maszynie] 
$lnicy położył się na ziemi I wsu- 

* * pod samochód. 
tej chwill słychać spod anta głos 


212-22 godzina dE 


DORTÓR REICHER— 


teraz już chyba pojedziemy... Nala-fspecjalista: weneryer 

łem oliv > do panewki. ne, skórne, płciowe za- 
— Wariat! — rozlega się głos współnika—fiburzenia. Południowa 
26, 8 — 7. 12459 


Jaka panewka?.. To było roos. neho! 
* i 


Przed sądom stają dwie siostry w charakte]  DENTYSCI 
rze świadków. Są liźnięta. Sędzia zwraca DENTYSTA WODNIC- 
się do jednej 2 nic KI Btanisław, specjal- 


s — Ile pani ma I ność: korony, mostki 
= Dwadzieścia pięś,. — odpowiada zapy-|„reglanowe  Andrzoja 

ma, 11, tel. 154-12, _12465k 

— W takim razie drugiej nie ma o co ps-| peog = 

fas — powiada sędzia, — Pani ma kaj ada aryf nowoczesna pracownia 

= O, nie, Enka: owa zębów sztucznych — 

za siostra, — Ja mam > Piotrkowska 8. 12487k 


— Jak to jest możliwet Przecież panie sz 
blizniętami?,, 

— Tak, sle urodziłyśmy się w Sytwestr: 
Ja pięć minut po dwunastej, a moja stostr: 
dziesięć minut przed dwunasta.. 


GABINET dentystycz 
ny Maksymliłana Pre- 
fiera ze Lwowa. Spe: 
cjalność nowoczesna 
protetyka zębów Gdań 


EAPRESS JŁUSFER 


MIĘDZY ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ 


ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO 

im, „M. Konopnickiej" 

Łódź, ul. Wólczańska 128 
przyjmą 
dziewiarzy na maszyny saneezkowe ręcz- 
ne, murarzy, elektromonterów  (fachow- 
ców), kierownika płanowania, referenta 
remontów i inwestycji oraz wykwalifiko- 
winą maszynistkę (korespondentkę), 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny, 
godz. 10 — 12. 


LODÓWKA — elektrycz 
na 220 wat na chodzie 
do sprzedania ul. Ban- 
durskięgo 5 parter. 
13062g 
NARTY — SANKI — 
ŁYŻWY poleca: J, Puj- 
dak i S-ka Łódź, Piotr 


TEATR „0SAŃ Traugutta 1 


Piątek 31 grudnia br, 3 przedstawienia 
sylwestrowe o godz. 17.30, 20.30, 23.30. 


„PORWANIE SABINEK« 


kowska 83. _ 12507g z JOZEFEM WĘGRZYNEM 
Kasa czynna cały dzień od godz: 10 ra- 
RÓŻNE no — tel. 272-70. 13065-k 


Przygody dwóch bohater: 
skich lotników polskich 
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Redaktor Naczelny: E. 


kiwana Henryk Keller, 


ter, pierwszorzędna si|Żeromskiego 23 m. 6. 


ła — potrzebny. Oferty 13071g 
pod „Fachowiec'* „Pra 

sa'* Piotrkowska ZAGUBIONO 
SZWACZKI na ie|ZAGUBIONO karte 
koszule mogą się zgło: |rozpoznawczę, legity- 


Bieliz- 
, Łódź, Ja- 
13068g 


sić do Szwalni 
ny J. Jers 


racza 3 m. 4. 


mację kolejową na naz 
wisko Smoleń Helena, 
*13050g 


przodowników pracy. 12.04 Poranek symfoni- 
czny. 14.30 Koncert muzyki ludowej. 15.00 Sta 


| 
, | 
é na razie decydującej przewagi. Nagle oficer, który prowa 
skrzydło co ataku, złapał się za pierś i z okrzykiem — na- 
zadając im straszliwe | przód! Za Polskę! Za Wolność! — runął bezwładnie na ziemię. Po chwili już 
nie żył d 
Ale nasi żołnierze parli bez ustannie naprzód. Czasami zdawało się że to, Jeden z przebiegających tu właśnie oficerów radzieckich, widząc padają- 
nie ludzie idą, ale jacyś zakuci w stal rycerze, potomkowie tamtych spod|jcego kolegę, nie zastanawiał się ani na moment. Zastąpił zabitego kolegę i z 
Grunwaldu i Psiego Pola. wyciągniętym rewolwerem poprowadził oddział do ataku. 
Zmieniły się role. Nie był to już więcej rok 1939. Żołnierz polski nle szedł — Nu rebiatal Towarzyszeł Tak, jak wskazał wasz dowódca! Za mną na 
Już z bagnetem i gołymi rękami na czołgi. Na strzał armatni, odpowiadał strza| oprawców hitlerowskich! Niech żyje Polska! — Żołnierze silniej zacisnęli ka- 
łem, na czołg — czołgiem. rabiny i jak lawina ruszyli naprzód. 
: D a n men P P 
dziemy na Sylwestra! |Bejgowie chcieli grubo zarobigj,, 2209 22 pżem 
Kazio jest na wsl, Pownego razn zwraca PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

się do ojca: J ` . cj ks 4 w Łodzi. ul faracza 27 
= Tatusiu, ory kogut znosi Jajka? Bokserzy polscy nie pojadą do Finlandii Dzis o godz. 1015 popularna komedia, eree- 
— Nie... n- r AZ Š Jana Drdy p. t. „Igraszki x Diabłem* w 
— Dlaczego? Czy on nie cheć; czy nie mo-| Okazuje się, że nic nie wyjdzie z| PERCZAK, w koguciej GRZYWOCZ, kuyani Leona gchiliczu. 

A proje<towanego przyjazdu BELGÓW | BRZÓSKA, w piórkowej BAZARNIK, 
Myć |< „ġo POLSKI na  międzypaństwowyj KRUŻA, w lekkiej RODAK, CZOR-| TEATR „MELODRAM* 

a Ateta Ae sig prude omj" wine stii a eez pięściarski. Belgowie postawili|TEK, w półśredniej CHYCHŁA, KAŻ- ul. Traugutta 18 (gmach OBZZ) 
Zzłajana Marysia wraca | uświadcza: ak wygórowane warunki finansowe,| MIERCZAK, w średniej NOWARA,|] Dziś o godz. 10,15 „GODY WESELNE — 
= Ton aptekarz prosit pani przed zaży-jże Polskj Związek Bokserski, gdyby je| SZNAJDER, w póciężkiej GNAT, JAS|| nidowisko ludowe w ukladzie i reżyserii Leona 

elem potrząsnąć! „ P przyjął, musiałby Ho takiej *mprezy| KUŁA, w ciężkiej  BIAŁKOWSKIĄ”""""= 5 

NA k „m$ zbyt grubo dołożyć, a wierny przecież, | STEC. 
est. bard: iiy łodympj Z0Y* grub yć, a wiemy przecież, l 

LEA aE tylko eik wadę” eday że w kesie bokserskiej nie przelewa się.| Ale projektowany wyjazd spalił na JARZTEWOWY, e Eai i Lj 

jak flaki z olejem. Sportowcy ZWIĄZKÓW ZAWODO-| panewce, ponieważ Związek Fińskj nie Dziś o godzinie 19.15 sztuka I, Brenburga 
„Zdarzyło żę IE: Paa ży! łc WYCH FINLANDII zwrócili się do Ra|spełnił jeszcze swych zobowiązań za-| Lew NA PLACU", 2 

pws Mijają AP arni s gońć siej dy Kultury Fizycznej przy KCZZ» z) ciągniętych w meczu WARSZAWA — 
izole gospodarze, chcąc sobię uroz-] propozycją rozegrania dwóch  lub| HELSINKI. Polski Związek Bokserski] TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ms, proponują karty. Siadają przyj trzech spotkań w FINLANDII g repre-| staną! na słusznym stanowisku, że Fi- al Daszyńskiego 34, 
zentacją POLSKI — ZWIĄZKÓW ZA-|nowie muszą pierwej dać rewanż War-|] 1go rtyeznik jedno przedstawiezio © 
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MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 245, 


Dziń i eodziennie „PIĘKNA HELENA 
opera komiczna w 3:ch aktach J, Offenbacha. 


Teatr „OSA'* Traugutta 1. 
(w sali „Syreny'*) 

Piątek 31 grudnia b. r. 3 przedstawienia ryk 
westrowe godz. 17,30, godz. 20,30, godz. 28.30. 
„PORWANIE SABIŃEK'* z Józefem Węgrzy 
nem, Kasa czynna cały dzień od godz. 10 raną, 
tel. 272-70, 


KINA 


ADRIA — „Siostra lokaja'* 

BAŁTYK — „Pontoarral:* 

BAJKA — „Dusze czarnych'* 

GDYNIA — Program aktuslności Kraj. ł 
Zagr, Nr. 1 ; A- 

HEL — „Samotny żagiel“ 

MUZA — „Tehórz'* 

POLONIA — „Słońce wschodzi'* 

PRZEDWIOŚNIE — „Casablanea'* 

ROBOTNIK — „Pieśń tajgi“ 

ROMA — „Zygmunt Kłosowski" 

REKORD — „Dzieci ulicy!” 

STYLOWY — „As wywiadu'* 

ŚWIT — „Ostatni etap'* 

TĘCZA — „Przysięga“ 

TATRY — „Pieśń tajgi’ 

WISŁA — „Romans pająca'* 

WOLNOŚĆ — „Podrzutek'! 

WŁÓKNIARZ — „Słońce wschodzie 

ZACHĘTA — „Wesoły pensjonst * 


Progiam radiowy na sobotę 


Ciekawsze audycje 
8.00 Dziennik poranny, 10.00 Koncert dm 


chowisko. 17.00 Koncert rozrywkowy. 19.05 Au 
dycja rozrywkowa. 20.00 Dzennik wieczorny. 
[2100 Audycja specjalna w rocznicę powatania 
Armii Ludowej. 21.30 Koncert muzyki polskiej: 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.15 Muzyka tana 
ezna. 24.00 Hymn. 
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